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WIADCMOŚCI KRAJOWE. `“ i 
2. Wi lin: OE" 
Stosownie «s uczynionego ogłoszenia w dni 
SA m; w kaplicy domu Towarzystwa Dobro- 


czynności, odbyło się żałobne nabożeństwo po 


5. p. Jakubie „Sżymkiewiezu, | członku tegoż to- 
warzystwa, który tęstamentem 300 czer zł. 
na ubogich przez "Towarzystwo utrzymywa* 
„nych zapisał. Nabożeństwo odbyło się w obe- 
cności JOXięcia Ogińskiego Senatora Państwa 
Prezydehia 1go Wydziału Towarzystwa, wielu 
‘członków, Heny jaoist zmarłego, ilicznego zgro- 
madzeńia. Ubodzy w liczbie osob około śćd; 
'dó kaplicy zebrani, zanosii modły do Boga za 
duszę jednego ze swoich dobroczyńców. Mszą 
5. celebrował WJ Xiądz Kanonik Nowicki Ple- 
ban 5. Stefana, Członek Towarzystwa i gorliwy 
opiekun ubogich. Przed rozpoczęciem świętey 
ofiary: stosowaą. do żał« bnego obrzędu powie- 
dział do zgromadzońego ludu chrześciańską na- 
ukę: JXX. Franelszkahie assystowali mszy 5, 
i odśpięwali wigilie. Kompania artystow mu- 
zykow' wileńskich, cheąc okazać pamięć wdzię- 
czności zmarłemu, który też na: podupadłych 
profesionistów mizy ków wileńskich fundusz 
przeznaczył, wCcza$się mszy ó. exekwowali dobra- 
| mą muzykę. Po skończonćm nabożefgtwyję członek 
*Dowarzystwa kollegski assesor Ignacy Woyniez 
miał do zgromadzenia przemowę , w którey, 
w ymieniająe enotliwe czyny zmarłego, okazał ra- 
zem, 4 obchod ten Żałobn „skromny i bez okaza- 
fay wystawy, jaka się ę ezęstokroć daje postrzegać 
przy Ubobodach pogrzebowych, jest prostą ty]- 
kb i szczerą oznaką wdzięczności, którasię za- 
slugom i enotom zmarłego” należy, 

VW „dna następnym d. B> tm: w teyże ka. 
plicy odbyło się żałobne nabożeństwo za duszę 
ś.p. F ranciszka Jakubowskiego; obywatela Wi- 
leńskiego, który: w roku przeszłym testamentem 
rubli sr. 500 na ubogich przeznaczył. 
członkow: Towarzystwa znaydowała się na na- 
bożeństwie: familia zeszłego i wiele osob 
z miaśta. Kaphos napelniona była licznóm u- 


bóstwem, Ay domu 54 owarzystwa „mieszkające m, A 


Mszą 5. Gelebrowa Fteraźnieyszy kapelan domo- 
iwy WJXiądz R.kucki Franciszkan, Toni te- 
goż, zakonu kapłani assystowali mszy 5.1 AR- 
wali wigilie. Wezasie* s Uofiary exekwowana 
byla wokalna muzyka; przez nauczonych wokału 
w donin Powa zystwa będących ubogich chło- 
pai ów, którzy w'kazdaą miedzielę 1 święta: w ka- 

p'icy: domówey mszą świętą Bwin 


‘Oprócz. 


KRÓLESTWO POLSKIE. 
; 4 


z Siedlec dnia 5 maja. 

„ W Siedlcach dnia 2 maja zaprowadzono 
Towarzystwo Dobroczynności Podlaskie , któ- 
rego prezydencyą przyjąć raczył Biskup Podia- 
ski, avice-prezesem jest prezes komzmissyi wo- 
jewódzkiey, ' Obrząd miłosierny Zaczęto od bła- 
galnych modłow, pod przewodnictwem prezesa 
rady wojewódzkiey , olficiała międzyrzeckiego 
w zastępstwie pasterza dyecezyi. Powszechna 
usilność o wzniesienie przez dary , i starania 
funduszow Towarzystwa, wróży mu szczęśliwy 
postęp. Gdy główny otrzymamy zamiar , to 
jest: gdy powstanie w Siedlcach szpitał dla cho- 
rych, uwiadomioną będzie publiczność. Dzień 
drugi maja, w każdym roku przeznaczony na 
dzień Uroczystości Towarzystwa, a pierwszy 
jego szpital, ma nosić imie domu opieki świę- 
tego Józefa. Za godło, 
się przyjął religiyny dawnych Polaków wyraz: 
W Bogu nadzieja nasza. 


x 


p ERA NIEN ANAN, T 
(z gaz. berl.) Paryż, dnia 26 kwietnia. Po- 
seł portugalski, Hrabia Palmela, przybył tu 
z Londynu. 
Mówią, 


iż jest zamiarem zabezpieczyć na 


lat 20 własność hteraęką autorom i ich na” 


Re 
Gazety nasze piszą, że Xięża zawsze je- 
szcze, różnemi sposobami usiłują, ażeby do- 
bra narodowe dawniey do kościołow, a teraz 
do prywatnych osób należące , przywrócone 
zostały dąwnieyszemu ich posiadaczowi, to 
jest, kościołowi. Używają dotego swey władzy, 
jaką mają nad słabemi umysłami, i odmawiają im 
szukanego zaspokoienia , jezeli nie widzą skutku 
zamierzonego cela. W Angers zdarzył się świe- 
ży przykład; ale wcześnie odkryty został; ą 
xiądz zmuszony był zamechać swego przed- 
sięwzięcia. 4 
Wystawiona tu na zedat karikatura, 
głosowanie na wyborach, jest bardzo dobtze 
przyjęta. Na podnożu mocney kolumny stoi 
urna 'z napisem : Ustawą. konstytucyyna. Mnóz- 
two Francuzów wrzuca do niey gałki. Po le- 
wey- stronie stbi stary POSRAZA siup ze staro- 
dawna urna, do którey trzech ultrystow Wwrzu- 
ca gałki. Słup jest spróchniały i pełen Szczer- 
bow, a na adpadtw rh kawałkach umieszcy ne 
są słowa: szary kształt rządu, feudalne prawa. 
t I d 


« 


związek tworzący” 


Dnia 25 stanął Jenerał Sarrazin przedtry- . 


bunałem królewskim. Z aktu oskarżenia oka- 
zuje się, że Sarrazin d. 5 stycznia roku 1799 
ożenił się w Liwornie z Cecylią Karoliną 
|, Schwarz; 1 beż wzięcia z nią rozwodu; gże- 
mł się, 20 maja 1813 w Londynie z Geor ging 
Maryq Hutchinson ; że dla zawarcia drugiego 
tego małżeństwa przeszedł z religii katolickiey 
na ewangelicką; 1 że za powrótem doj Fran- 
-oyi dnia 1% maja 1817 ożenił się raz trzęci 
w , departamencie Lot-et-Garonne. Jednakże 
trzecie to ożenienie się nie jest przyjęte do 
aktu oskarżenia: albowiem w czasie tym trwał 
jeszcze wyrok Śmierci na tego Jenerała, za W- 
cieczkę jego 15 listopada 1810. — Oskarże- 
mie samo jest jeszcze zawieszonej; gdyż oskar- 
żony óświadczył za fałszywy i podsuniony akt, 
służący, za dowod pierwszego małżeństwa. 
Paryż, dnia 28 kwietnia. Posiedzenie izby 
` deputowanych dnia 26 zaczęło się od zdania 
\ sprawy Pana Savoie-Rolin względem trzeciey 
części prawa 9 wolności druku, pism peryo- 
dycznych. Zagłówną zasadę wystawił: korzyści 
i szkodliwość wolności draku pism peryody- 
cznych w państwie konstytucyynćm, jak jest 
w Angli. Tam wszystko jest publicznóm; mi- 
yistrow nie ma nigdzie: obrady, mowy, pisma; 
wszystko jest publiczne. Ale publikata wszy* 
stkiego może prowadzić do nadużycia; szcze- 
gólniey zaś organa opiniy; dzieńniki. ądać 
więc po nich wypada rękoymi. Zdający sprawę 
mówiąc o rękoymi, jakiey projekt do prawa od 
dzieńnikarzy wymaga, podaje w imieniu ko- 
mitetu złagodzenia: 1) Kaukcyą 10,000-fr. od 
pism codziennych zmnieysza do połowy; kaucyą 
5,000 fr. od innych, pism peryodycznych na 
2,500. 2) W departamentach: proponuje, 
ażeby kaucyą zmnieyszyć w proporeyą ladno- 
ści: w miastach, liczących więcey 50,000 dusz, 
2,500 fr. w mnieyszych. za$ połowę od pism 
codziennych, a od innych znowu połowę. 5) 
Zamiast odpowiedziainości dwóch właścicielów 
czyli wydawców, przestaje komitet na jednym. 
Zmnieysza też i kary, zamiast 6 do 12 mie- 
sięcy więżienia i 1, do 3,000 fr, kary pienię- 
- Żney, podaje 1 do 6 miesięcy więzienia i 200 
dø 1,200 fr. kary pienięźney. 5) Przępisahe 
formalności nie mogą wstrzymać rozdawania i 
rozesłania dzieńnika. 6) Skassowanie pisma ma 
bydź zamienione w przerwę etc, — Obrady 
w tym przedmiocie nastąpią, zaraz po ukoń- 
czeriu artykułow drugiey części. Ale roztrzą- 
samie ich zdaje się iśdźbardzo zwolna. Na po- 
siedzeniach dnia 26 i 27 roztrząśniono tylko 
osm artykułow (od 12 do 20go). Hrabia Beu- 
gnot podczas zapytania : do jakiego sądu pocią- 
gnione bydź mogą targanie się na sławę i oso- 
bę, przytoczył słusznie wielkiego sędziego 
angielskiego Lorda Mansfiełd, który w pei- 
nym parlamencie oświadczył: że dwa są pyta” 
nia w prawodawstwie, na: które trudno, żeby 
rządowa jaka osoba odpowiedziała bez parcyal- 
ności: pytanie o sądzie przysięgłych i o; wol- 
ności druku. Nakoniec poprawa Pana Duper- 
gier de Hauranne, która bez żadnego wyłącze- 
nia wszelkie targania się przeciw osobom pry- 
watnym odsyła do sądu policyi poprawcze , 
przyjętą została przeciwko zdaniu Strażnika pie- 
częci 98 głosami przeciw 87. — Artykuł 20, 
6 dowodzie faktow, znalazł tyłe oporu, że roz- 
trząsanie jego odłożone zostało do następują- 
cego posiedzenia. 


mma 


í 


Frawa strona izby deputowanych (z ultr y- 


"stów złożona) wstrzymuje się od wszelkiego 
należenia do rozpraw względem projektow do 


prawa o wolności druku: umyśliła bowiem gło- 
sować za zupełnóm ich odrzuceniem. Czasami 
tylko tu i ówdzie należy do głosowania w cząst- 
kowych postanowieniach, żaden jedzak z 'człon- 
ków nie zabiera głosu. Przy wielu artykułach 
nawet w głosowaniu jest „nieporuszoną. — Le- 
wa strona, czyli zwyczayna oppozycya, znay- 
duje się także w dziwnóm położeniu. Wielu 
jey członków pociągnął był minister sprawie- 
dliyyości do rady podczas układania projektu 
do prawa ò wolności druku. Między tymi 
członkami znaydują się nie tylko, znajomi pod 
imieniem Doktrynistów , jak Camille-Jordan, 
Beugnot, Royer-Collard, ` ale i independeci, 


* jak Dupont z departamentu Eure, Bignon, Pon- 


sard i t. d. Gi nie mogą tém samém mówić 
przeciw rozrządzeniom projekta, do którego u- 
kładu sami należeli, i odzywająsię tylko prze- 


leiw takim artykułom, które po tych już kon- 


ferencyach w radzie ministrów odmienione 
zostały. — Ministeryum więc wychodzi dobrze 
w tych obradach. Na końcu jednak Benjamin 
Constant, który ma wstępie swego zawodu 
prawodawczego odznaczył się przedziwną mo- 
wą o wolności druku, Manuel i Chauvelin przed- 
sięwzięłi bronić niektórych głównieyszych za- 
sad. Jak np., po wielu usiłowaniach, dokazali, 
de drukarze ixięgarze jakiego pisma, jeśu tyl- 
ko przepisane formalności zachowali i autor 
jest wiadomy, nie odpowiadają za samo druko- 
wanie, albo wydanie pisma i nie są tém samém 
uważani za spólników winy autora. 

Dnia 27 W. Kanclerz orderu legii hono- 
rowey złożył izbie deputowanych rachunki od 
początku tego orderu do 15 marca 1819 i bu- 
dżet na rok 1819. Order ten liczy 41,209 
kawalerow. — Między pensyonowanymi tego 
orderu jest iXiądz Pradť p bi'rający 1,000 fr. 

(rybunał królewski zatrudnia się znowu 
sprawą apellacyyną jenerała Canuel przeciw. 
Panom Fabvier i Senneville, 


U 


ANGLIA 
Londyn dnia 20 kwietnia. Słychać, iż Xią- 


"że Regent ma zamiar utworzyć sobie gwar- 


dyą, na wzór szlacheckiey gwardyi węgier- 


, skiey Cesarza Austryackiego Xiążę Esterha- 
-ay dowódzca teyże gwardy!, przywiózł z sobą 


do Anglii dwóch krawców węgierskich, któ- 
rzy podjęli się ubrać nową gwardyą. 

~ Stracono w tych dniach w Edymburgu, mło- 
drieńca szlachetney familii. Będąc officyali- 
stą pocztowym, przeymował listy, oddzierał pie- 
częcie, itym sposobem dowiadywał się o roz- 
maitych stosunkach handlowych, z których umiał 
korzystać. Śtarano się o ułaskawienie wyroku 


‘u Xięcia Rejenta; ale Xiążę oświadczył, iż bez- 


pieczeństwo publiczne wymaga, aby odoiósł za- 
służoną karę. ; 

Młody jeden człowiek, zaledwie 20 lat li- 
czący, schwytany na małóm oszukaństwie i 
stawiony przed sądem, przyznał się do tak znas 
czney liczby kradzieży, iż spoczątku mniema- 
no, że opawiada dzieje całey bandy łotrów. 
Żapytany więc powtórnie: czy on sam istotnie 
tyle popełnił kradzieży, odpowiedział: „Tak, 
ja sam, na móy honor.” 


tradzik O 1 ZYJE" 
Wolno Drukować. Ignacy Raszka Kom. Cens Cil. % Wilnie w Drukarni Redakcyi pism peryod 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 104. 


Ogłoszenia. 

"a. Przez dokument wieczysto zrzeczny kwieś " 
tacyiny w roku idącym dnia $ maja postanowio- 
ny i tegoż dnia przed, aktami Ziem. Wileń. 
przyznany JW. Stanisław Hrabia Tyszkiewicz 
na rzecz kredytorow dekretem Exdywizyi srze- 
dnickiey 1810 julii 19 w dobrach Surdegach 
ulokowanych, zyskawszy od JW. Komara Pre- 
zesa Sądu Gł. Lit. Wileń 2 depart. zrzeczenie 
śię wstępu od dóbr Woszokian w pcie Witkom, 
położonych do puszczy Surdeckiey oddawna 
prawnemi dowodami przyznanego ; nawzajem 
w bonifikacyą odstąpił temuż JW. Prezesowi: 
K. arowi, grunta, łąk!, lasy od tychże dóbr 
Surdeg w dyferencyach z różnemi przygrani- 
czającemi wedle oznaczenia na mappie Exdy- 
wizorskiey zostające, a zarazem wynadgradza- 
jąc koszia, jakie na odzyskanie z pod rzeczo- 
nych dyferencyow ziemi ponieść się muszą, ten- 
że JW. Tyszkiewicz zrzekł się na osobę nieraz - 
wspomnionego JW. Prezesa Komara tych summ, 
które za podatki z Surdeg remanentem pokazy- 
wane, dekretem pomienioney Exdywizyi dla 
niektórych kredytorow poszczególnie w tymże 
dekrecie wyrażonych , zostały reko gnoskowane 
z wydzielęniem za to im schedy, a których pie- 
niędzy wspomnieni kredytorowie nieopłacili 
do skarbu, z tey przyczyny, że jeszcze przed 
ogłoszeniem Exdywizorskiego w Srzedniku de- 
kretu, zalegające podatki były wyezekwowane, 
w porządku zatym odzyskania powyższych summ 
1ziemi z dalszemi własnościami, że prze dsięwe- 
śmie JW. Komar właściwe i z prawami zgodne 
środki, przez ninieysże ogłoszenie zapowiadam. 
Datt a819 mca maja 7 dnia. Franciszek Q- “ 
strowski Regent. Sądu Gł. depart. Cywiln. 


„Gubern. Wileń. Wolno drukować Thade- 
usz Graff Plater assesor: 
e 


» 

1 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski za dekre- 
tem Ziemstwa Rossień. 1818 roku listopada 8 
dnia nastałym, dla uczynienia satysfakcyi kre= 
dytorom W, Joachima Przeciszewskiego pisarza 
b. Ziem. Rossien. do dóbr Bolczw pcie Rosień, 
leżących przybyły, początkowe czynnoście temu 
Sądowi właściwe załatwiwszy , komportacyą 
wszelkiego tytułu tranzaktów do sprawy kon- 
kur owey posługujących tak przez dziedzica ja- 
ko teź przez wszystkich kredytorow do kancel- 
laryi aktowey Ziem. Ros. na dzień 2gi nastę- 
pnego m:a junii zadeterminował, i czas zjazdu 
powtornego dzień 16 75ra tegoż roku na kon- 
tynucyą dziela zakryślił, aby każdego z wie- 
rzycieli W. Joachima Przeciszewskiego b. pi- 
sarza Ziem. Rosień. tak o terminie komportacyi 
jako też o czasie zjazdu Sądu Exdywizórskie- 
go wiadomość doszła, przez gazetę Kuryera Lit. 
ogłasza. Datt 1819 maja 2 dnia w Bolczach. 
Prezydent Ziem Ptu Rosień. itExdywizor I- 
gnacy Bucewicz. „Sędzia Ziem. Ptu. Rosień. 
i Exdyw. Ignacy Konarski. Sędzia Gr. Telszew- 
ski i Exdywiżor Marcin Gosztowtt.. Regent 
Ziem. Rosien. i Exdyw. Konstanty Lutkiewicz. 

dowie 

1. IVa przedmieściu Wileń. Antokolu znay- 

duje się wiele domow Obywatelskich zupełnie 


pustych i zruynowanych. których właściciele 
niewiadomo gdzie się obracają; a poniemaż we- 
dług Naywyższych przepisow o porządku miast 
niemogą dłużey zostawać takowe ruińy, zatem 
Policya mieyska Wileń. wzywa tychże właści- 
cieli gdziekolwiek znaydujących się, aby w jak 
naykrótszym czasie jawili się do miasta Wilna 
i domy swoje,oraż dalsze puste budowle na przed- 
mieściu Antokolu położone; w przeciągu teraź- 
nieyszego mca maja wyreperowali albo roze- ` 
brali i piace oparkanili, gdyż w przeciwnym zda- 
rzeniu taż Policya zmuszoną będzie pomienio- 
ne domy i budowle sama kązać rozebrać. Oczem 
przez ninieysze podaje się do wiadomości przez 
gazetę Kuryera Lit. Maja 6 dnia 1819 roku. 


1. W ogrodzie po Raczewskich a teraz No~ 
wickiego zwanym na Wileńskiey ulicy nowo ko~ 
sztownie, i do gustu wyrestaurowanym , niżej 
podpisany w dniu 11 idącego mca otworzywszy 
szpacier ku usłudze i zabawie publiczności, prócz 
wszelkiego porządku, będzie miał honor każdego 
tygodnia w niedzielę i czwartek mieć muzykę. 
Do którego ogrodku o uczęszczenie publiczności 
prosi. Jan Chretien, 

panu . 

-Ogłasza się po raz drugi i trzeci. 

W Sklepie Ubogich w domu Towarzystwa 
Dobroczynności znayduje się do przedania na 
zysk tychże Ubogich nowy zbiór Polonezów 
M. O. pod tytułem: Recueil complet de Po- 
lonaises choisies de M. O. Ten zbiór zupełnie 
poprawny na pięknym bardzo rygałowym pa- 
pierze i doskonale sztychowany w Wilnie w ro- 
ku 181gtym, przedaje się po rubli sr. trzy. 

2. Joanna Rudominowa Rotmistrzowa z sy- 
nami Franciszkiem kapitanem, Janem Sędzią, 
Alexandrem Józefem Deputatami, Piotrem As- 
sessorem Wileyskim, Pawłem Asses. Dziśnień., ` 
Edwardem , Huarym, . Augustem Rudominami), 
kupując majętność Chodorówkę przed trzema 
laty u sukcessorów zeszłego Tadeusza Komara 
WIPanow Roży Abramowiczowey Komor., He- 
leny Koziołowey Rotm. ; Wincentego i Julii Ju- 


rewiczów na ewikcyą rubli dziewięćset srebrnych 
zatrzymali, i każdemu z osobna na trzy schedy 
dokumentami po trzysta rubli srebrnych po trzech 
leciech opłacić uręczyli, lecz kiedy w. przecią- 
gu tego czasu okazały się długi na tabelli nie- 
pokazane, podatki nieopłacane w przewyższają- 
cey illości, o co w Ziemstwach Wileyskim i Bo- 
rysowskim rożwiniente już są procedera, ażeby 
takowych to dokumentow obligami utytułowa- 
nych nikt nienabywał ostrzegam , gdyż nie tyl- 
ko za onemi do uzyskania nic mieć nie będzie, 
owszem dopłacić będzie musiał 
Jan Laskowski Plenipotent. 

Roku 1819 mca maja 6 dnia. Przed akta- 
mi Ziem. Pitu Wileń. stawając osobiście JPan 
Jan Laskowski takowe ostrzeżenie (przy opłacie 
za walor papieru kop. 50 miedzią) do akt po- 
dał. Pzyjąłem Jan Zienkowicz Z. W. Reg. 

Takowa awizucya Że może bydź przez Re- 
dakcyą Kur. Lit. do druku przyjętą Sąd Ziem. 
Wileń. zaświadcza. Urban Jazdowski Prezyd. 
Ziem. Wileń. 
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3 Nifey pódpistny mófar" summe tzł/:pól. i zbioru nańizmatyczńego doprzeprzenia złożo- 


50,000 wraz z prowizyją do obligacyi urzędowey 
przeł WE Nataryjuszem: Majewskim w dnit, 7 
hpeaatirr. przez JW. Alexandre Zofią z Hra 
bows Kaców: -Hrdbinę Potocka, wdowę w swem 
imieniu jako główną, opickunkę nieletnicir stoych 
dzieci 4 niegdyś J W. keluxem Potockóm*w mhałseń: 
stwie spłodzonych czyniącą tJ Ww. sw, ae M 
bi Potockiego Ministra Policyi byłego „Xięstwą 
Warszawskiego jako wówczas przydanego opie- 
kuña na rzecz mioję wystawioney należącą i na 
domu: w Warszawię przy ulicy miodowey i pod 
wale pod liczbą 462 położonym, hypotecznie za». 
bespieczoną. Gdy takowa sumnia. źt. pol Soroso 
i prowiżyja od niey należąca za środkującym kwi- 
tein urzędowym; przed W. .kmgelke „Nataryju- 
szen W dztwa mazowieckiego w dniu 
r. bya8i9 zeznanym, przez sukcęśsorow $. p. Fe- 
dixa Potockiego wypiaconą mi zostałaś Doku- 
ment zaś wyżęy zdaty wyrażony wgłównym wy- 
ciągu mi wydany, z przyczyny, 1% takowy przy- 
padkiem zaginął, tymże sukcessorom JW . Poto- 
“CRiego: zwróconym bydź niemógł, przeto niżey 
"podibisany oświadcza, iż gdy przerzeczonego do- 
kumentu czyli -obligacyi urzędowey w dniu 179 li- 
poasydui roku wystawioney, nikomu ani w części 
am w całości nie ustąpił ani darował, a zatem 
diq. bezpieczeństwa tychże sukcessorow, przerze- 
Tętzoną obligacyą za'niebyłą i nic nieznaczącą ja- 
ko juz usaty:fakcponowaną deklaruię; i że tako- 
wa przez, kogokolwiek bądź posiadana żadnego 
skutku i znaczenia mieć niemoże i niema oświad- 
czum, „dlaczego ninieysze uwiadomięnie czyłi 
„waorzenić obligacyt pomienioncy trzykrotnie do 
„gazet podać przedsięwziąłem. W' Warszawie d. 
ZYKA 1819 roku. Michał Zukowski; mie- 
"szkający w własnym domu przy ulicy Freta pod N. 


a 268. 


© 1Kolekeja numizmatów polskich do sprzedania. 
Koliekcya ta: przez lat kilkanaście zbierana 
w krajwipo różnych lioytacyach zagranicznych, 
obeymuje w sobie-mónety i właściwe medale 
-tpolskie; labs żopowodu yęegzy polskich za gra- 
Sieg bite, złote;ssrebrne pyi miedziane. około 
- 14 gó *Satuk. + Szereg; tych numizmatow, poczy- 
"ga Się od brakteatów, których, jest sztuk kilka- 
" maśoie'następńie 246 9d Władysława Jagiełły 
""pezi żadney przeowyy, Wszystkich- Królow: pol- 


> "skich obeymuje pieńiądze i, medale. do dni dzi- —. R 5 
SF Meysuyeh, ile ichowłaścioiel dotychczasawy mógł niw. 2.0 Szeimo Teibowicz E zarny z farmanem Ju- 


— wiabyć, złotych syłuk wozmaitey. wielkości jest' dełómaSzojewiczem, Kadcickim, i- tb 


Soyga jakto Stefana Batorego, Zygmunta ll, Jana 


WYRaaitńierza, Michała, Jana LH i t. d, Do nader 


*os-zhdRiGh monet wtey kolekayi się znaydnjących, 


6 maeźde pieniądze srebrne. Władysława Jągieły 
| (6łórychojest Bisztuk);, Władysława, Waraen- 
-P uskiegoj Kazimierza Jagiellończyka, Jana Olbre- 


> *chtij*Mistrzówakrzyżackich Winpycha.,. Mi- 


chała, Alberta: szerokie grosze Praskie W acła- 


wawa! Króla Polskiegog'tudzież Jana i.Władysła- PI 
uyat Królow Gzeskich; Zygmunta :Augusta Li- 


 sąęd%yskie>z napisem :qu/ 4 abitat, in coelis: późniey 
wyniszczonej łenmy sa: Walezyuszą talar; proby 
Anteaniczhć ża Stanisława: Augusta, talar targos, 
—dyieki j dwuzłotówki 4 : sześcio, grosząwki bite. 


ne U yszamościa: 18a5roku przez woysko: polskie, 


sPBIĄTARSTE) óbłężeaia i tsd% rzadkich wag meda- 
Oy 76% Jestiomiędzy iuinemi/ nanizmat, sręhrny na- 

vasait Mitohowiyehiw. X. wieku,bity, „jak się 
© zdaje, Ha: zaprowadzenie Chrześcijaństwa do 
sR  Władysława:1V., na oswobądzeni,gmo- 


"Jehska, tudzież pokoy przez luncyąqa Szętcyą,. 


5 mca marta: 


ny jest, w Warszawie w xięgarni Zawadzkiego 
i Węckiego iw Wilnie w xięgarni Zawadzkie- 


"go: Sama <zaś kollekcya jest w Warszawie - 


ina żądanie okazaną będzie. (Kto ż miłośni- 
kow. rzeczy oyczystych, oświadczy się na pi- 
śmie w jedney z xięgarni wyżey wymienionych 
przed.dniem 5o czerwca r. b. z ceną naywyż-- 
szą, poczynając od 120 czer. 
zł., odbierze w xięgarni Zawadzkiego i Węckie- 
go w Warszawie w dniu 1 lipca za złożeniem 
ofiarowaney ceny, powyższą kollekcyą, podług 
katalogu, w szkatułęe z szufladkami {i 15 tabli- 
cami rycin numizmatycznych Czackiego, do któw 
rych się tenże katalog niekiedy odwołuje). Wą- 
tpić nie należy. iż zamoźnieysi , miłośnicy sta- 
rożytności narodowych, niedopuszczą ażeby 


zbiór ten miał się wozprószyć przez cząstkowe 


rozdziały. Pisane w Warszawie dnia 26 kwie- 
tnia 181g roku. SE Tai ak + 
Andadto wiedzieć trzeba, Żeż. 


Co do wartości wewnętrzney tego. zbioru; 


numizmatów polskich, oświadcza właściciel do* 
tychczasowy, iż sztuki złote wazą 29'dukatow 
hollenderskich; srebrem zaś 205 i pół lutów 
czyli 12 grzywień, 15 i pół łutow. Do tego 
łączą się state greckie i rzymskie, tudzież roz 
zmaite nasze monety i medałe, w srebrze wa- 
żące 2 grzywny, 9 łutów, i jeden dukat mogun- 
cki z XV wieku. W: ogóle więc waga wyno- 
si złotych sztuk, 50 dukatów; srebrnych zaś 15 


grzywien 6i.pół łuta. , Wypada zatóm, że sa- 


 Snowsktm, 


: fers Leybowiczem 


ma wewnętrzna wartość srebra i złota (nie ta- 
xując wcale sztuk bronzowych , miedzianych 
iinnych wyciskow) wynosi przeszło 93 dukaty, 


(Wiadomo bowiem że łót srebra czystego, jakie 
- stosownie. do zasad menieznych wszystkich kra- 
„jów, w medalach się powszechnie znayduje, po £ 
=bpółzł. płaci się. 


Wyjeżdżają za granicę. 
2. Do Prus obywdłele Nówogrudzkiego Powia- 


- łu miasteckka Mira: Michel Abramowicz. Rubinos, 


wicz zfurmanem Judko Aronowiczem mazurem, 


r z f 


s 


i 2 Teko Leybowicz, Czarny. z synem Mordu- 


chem Hirszą, i furmanęm Eiio Szmuyłowiczem 
i we AB 
| t ó WIESZ 
2. Boruch Aronowicz Czarny z bratem Jego 
Szmuiło, i farmanem Jankielem  Wolfowiczem 
Nohimóowskim. E ; 


> s2-Mowsza Leybowicz Czarny 4 Szewelóm 
Szenderowiczem Jeneburgem, ifurmanem W ul- 
Hawkem. NA: 


5 Wyjeżdża za Granicę do Wód Karla. 
backich W. Apolinary i Józefa z Chrapo- 
wickich Morawscy Szambelanowie byłego dwn- 


*ru' Polskiego. +z będącymi przy nim Panną 


ofiarowany medal srebrny 125łotow ważący, . 


! rzadki, dla bardzo małey lezby wybitych exem- 


plarzow; na exekucyą Kwaugelików toruń- 
skich w 1.1724 z napisem Crudelitate Jesuita- 
rum medàl bity w Amsterdamie, i w kraju na- 
szym. nad zwyczay fzadki, it. d. Katalog tego 


U 


Marjanna Zylłowną, Antonim Janulewiczem, 
Alèxiejem Pawłowskim „1 Jermołem Szeptko, 
Maja: dnia 8 1819 roku. i 

SNB Do Królestwa Pruskiego ,  Prykaszczyk 
'a8zey <gildy kupca Izraeia Szóloryowjcza Fein- 


berpa, kowisński mieszczanin Abram Lipma- 


t Ę Á ace, . 
nowiez Baryt z mieszczanine i Hiliamtpotskiegy 
Słobody Mejerem Ickowiczem Sołowieyczykiem, 
na miesięcy 6. 


zł. czyli 2160 ` 


$ 


